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Miesięcznie w Krakowie (jnż dostawą do domm) K 1-50 


na prowincyi z przesyłką pocztową 150 
Prenumeraia ża granicą: mrk. 1-50, fek. 2—, rh. 1— 
... 


Pojedyncze egzemplarza nabywać można we wszyst- 
kich sgencyach pism i na wszystkich dworcach kolej, 
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stronie po K 6—, półspód K 4 Załączniki K 20-_ za tysiąc. 
daneraty prowadzi w twoim zarządza p. W. KEPCZYG, 


Administracya „NOWIN*: ul. Wiślna 2 
otwarta od godz. 8 rano do godz. S wieczorem, 
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Na Lwów Skład i Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmaje Redakcya (Telefon 
Nr. 340) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w kinrze nlica Wiślna 9, 


UJ nie zwraca się. 


LADNA OCE codziennie wieczorem o | godzinie 5-tej. u 


Cena numeru 3 centy w Krakowie I na prowincyi. 


0 trasę galicyjskiego kanału, 


Q trasę projektowanego kanału na linii Kra- 
ków granica Śląska długości 80 km. toczy Bię 
obecnie spór między powiatami chrzanowskim 
a oświęcimskim; obradują w tej sprawie re- 
prezentacye przemysłn, polemiznją interesowani w 
dziennikach.. Niestety, jak zwykle n nas, zbudzi- 
liśmy się z drzemki za późno. Wszakże trasa ka- 
nalu na przestrzeni Zator Samborek została jnż 
definitywnie ustalona, a co do reszty trasy wy- 
pracowano już szczegółowa plany. "Trzeba było 
przed dwoma lnb trzema laty nie zasypiać gro- 
azek w popiele, lecz dopilnawać, aby trasa kanału 
poprowadzona została w sposób najkorzystniejszy 
dla interesów przemysłu. Dziś obawiać się trze- 
ba, aby nowe żądania i protestujące rezolucye nia 
zabagniły sprawy i nieodwlokły jej znów na sze- 
reg latl 

Obawa przad węgiam pruskim. 

Tymi dnismi zarządy kopalń Zagłębia krakow- 
skiego zebrały sią w Trzebini na naradę i wnio- 
sły memorya? do ministra Zaleskiego, w którym 
postawiono następujące trzy pnnkty, jako warn- 
nek, jeśli kanał „weglowy“ ma mieć jakąkolwiek 
wartość dla Zagłębia krakowskiego. Sprzeciwiono 
sią mianowicie stanowcza: 

a) bezpośredniemu połączeniu drogi wodnej z ko- 
lejami pruskimi w Oświęcimia lub dworcem w 
Oświęcimiu, 

b) budowie kanalu korytem Przemszy, 

c) bezpośredniemn połączenin kanału galicyj- 
skiego z kanałami prnskimi (kanałem Kłodnickim) 
lub Przemszą w jakiejkolwiek formie. 

Połączenia te wyszłyby bowiem wyłącznie tylko 
na korzyść pruskich górna-śląskich kopalń węgla, 
a byłyby klęską dla galicyjskiego, a nawet au- 
stryackiega górnictwa węglowego. Wobec tego bo- 
wiem, że prawia cała Zagląbia krakowskie nia bę- 
dzie miała połączenia z kanalem, z tańszego prze- 
wozu węgla korzystałyby właściwie tylko kopalnie 
pruskie. Zaradzić temu można jedynie albo przez 
wybudowanie jakiejś odpowiedniej odnogi kanalo- 
wej, albo taż przez budową specyalnych połączeń 
kolejowych z kopalń do najbliższej przystani, przy- 
czem jednak taryfa przewozowa dla węgla na tych 
kolejach musiałaby być zrównaną z należytościami 
transportu drogą wodną. 

Qświęcim alg broni. 

Razolncye zebrania przemysłowców w Trzebini 
protestują, jeśli je streścimy w jednem słowie, głó- 
wnia przeciw doprowadzeniu kanału do Oświęcimia, 
ho wówczas kanał galicyjski Jączylby się wprost. 
z koleją pruską i dla węgla pruskiego brama 
do Galicyi rozwarłaby się na oścież. Bnrmiatrz 
Oświęcimia p. Mayzel polemiznje jednak w „No- 
wej Reformie“ z tem zapatrywaniem i domaga się, 
w imię interesów Oświęcimia, aby kanał nie omi- 
jał tego miasta. 

Pasat Zloleniewaki a tranis kanału. 

Sprawozdawca „Nowin“ zwrócił sią do posła 
Zieleniewskiego, który jako inżynier sprawą ka- 
nału zajmuje się gorliwie i z którego inicyatywy 
niedawno temu w Izbie handlowej krakowskiej od- 
była się narada, akceptnjąca poglądy, skrystalizo- 
wane później w rezólncyi wiecn przemysłowców 
w Trzebini. Poseł Złelaniewski w tokn rozmo- 
wy zanważył: 

— Jak to często m nas sią zdarza, przycho- 
dzimy zapóźno i występujemy z projektami wtedy, 
gdy rzecz w zasadzie została jnż opracowana. 
W tem stadynm nowe „Iniziatiyprojekte* mogą 
szkodzić sprawie.. Trzeba być ostrożnym. Nie- 
mniej jednak sądzę, że przesunięcia obecnie pro- 
jektowanej trasy więcej ku północy byłoby 
możliwe i leży niewątpliwie w interesie przemy- 
słu w Zagłębiu krakowskim. Należy jednak mieć 
na oku interes ogółu, a nie domagać się stwo- 
rzenia wyjątkowych warnnków dla pewnych zá- 
kładów przemysłowych. I tak n. p. odnoga kanału 
do Jaworzna zapewniłaby tej kopalni uprzywilejo- 
wane stanowisko przed wszystkiemi innemi, ze 
szkadą innych.. 

— Jak pan posel zapatrnje sią na żądanie 
a GL pragnącego połączenia z kana- 
em? 

— pełnienie postulatu, aby w Oświęcimiu 
wybndowana port, byłoby niebezpieczne ze wzglę- 
du na możliwość zalewu praskiego — i dopna- 


szczalne tylko o tyle, o ile kanał byłby z Prosa- 
mi połączony nia bezpośrednio, lecz przez linię 
kolejową anstryacką, na której za pomocą spe- 
cyalnych taryf (Richtungstarie) możnaby postawić 
zaporę węglowej inwazyi praskiej. 

— A teraz najważniejsze pytanie. W sprawie 
kanałowej opinia publiczna tylu doznała jnż za- 
wodów i rozczarowuń, że niedowierzanie i scepty- 
cyzm jest i dzisiaj nsprawiedliwione. Czy sądzi 
pan poseł, że sprawa kanału istotnie dziś do- 
brze stoi, to znaczy, że możemy się spodziewać 
taktycznego rozpoczęcia robót? 

— Mojem zdaniem, tak. Oczywiście wystą- 
pienia nasze musi teraz cechować jednelitość; 
żądania partykularne nie powinny dominować, bo 
mogłyby stać się hamnlcem dla sprawy. 

Spodziewam się jednak, że przy jednolitem i 
konsekwentnem dzłałanin naszej reprezentacyi do- 
czekamy się niebawem definitywnego rozpoczęcia 
robót kanałowych na przestrzeni Samborek- Zator. 

Tą optymistyczną zapowiedzią zakończył poseł 
Z. rozmowę. 


W piekle małżeńskiem. 


Opinia publiczna na Litwie jest, jak donosi „Ka- 
ryer Warszawski”, do żywego poruszona wiadomościa- 
mł ò tragedyi rodzinnej, która rozegrała się w majątkn 
Andzlejewicze, położonym od Witebska a włorat pięć- 
dzieniąt. 


Gnłąhka w gnieździe aępa. 

Z górą przed trzema laty o rękę jednej z trzech 
panien K., należących db znanej na Litwle rodziny 
obywacelskiej, oświadczył się p. Edward P., właścicieł 
majątkn Andsiejewicze. Otrzymawazy przyzwolenie, po- 
ślnbił p. Janinę K. Małżonkewie zamleszkal! w dobrach 
pana młodego. 

Wazystko zdawało się wróżyć stadła szczęśliwe 
pożycie: ona, lloząca wówczas dwadzieścia lat, otrzy- 
mała staranna wychowanie, była wykształcona, nkoń- 
czywezy nanki w krakowskim klasztorze Uraznłanek, 
w gronie dalsaych i bliżazych znajomych była znaną, 
jako oscha zrównoważona 1 przedziwnie łagodnego 
charakteru, a przytem od swej matki, wdowy, otrzy- 
mała znaczniejszy, wynoszący kllkadzieniąt tysięcy ru- 
bli, posag. 

On, mężczyzna trzydzlestoletni, dobrze aytuowany 
majątkowo, nie był znany ani jako alkoholik, ani 
gracz. Znano go wprawdzie w okollcy, jako człowieka 
gwaltownego temperamentu, ale czegóż to dowodzi ? 
Zazwyczaj ludzie uapaleni, unoszący się łatwo, mają 
uczciwe charaktery i serca najlepaze. 

Wkrótce jednak z Audziejewicz wybłegły w okolicę 
wleści, przeczące ogólnym przewidywaniom: pożycie 
małżonków nie było szczęśliwa, a nawet dla pani J. 
P. stała się piekłem. Mąż wkrótce po obrzędzie śla- 
bnym snać zrozumiał, że omylił się w ocenie awolch 
meznć | nleposkromloną słość x powodu tej omyłki 
skierował na osobę swej mładej małżonki. 

Ona cierpiała w cichości, kochająca bezgranicznie 
dalecię, które na świat przyszło | przejęta poświące- 
niem macierzyńskiem nle umiała zdobyć alę na krok 
stanowczy, którym byłoby opuskczenia domu małżeń- 
skiego. 


Okrutny żart 

Mniej wlęcej przed dwoma laty dziwna niespo- 
dzlanka spotkała matkę ! siostry pani J. P., stale 
mieszkające w Waraaawie. Oto pewnego dnis otrzy- 
mały one taką depenzę lakoniczną: 

„Żona umarła. — P.* 

Oczywiście, najbllżaaym pociągiem pania pospieszyły 
do Audztejewicz, ala jakże bezgraniczne było ich sdo- 
mienie, gdy zastały córkę I alostrę nie tylko żywą, ale 
zupełale zdrową... 

Okazało alg, że p. E. P. zażartował... 

Jaki był powód żartu tak okrutnego ? 

— Niechętnie odbywacle odległą podróż — tło- 
maczył — a chciałam koniecznie ściągnąć was do Au- 
dziejewicz, 

Wprawdzie zdarzają się na świecie najnleprawdo- 
podobniejsze zbiegi okollcśności, atoli obecale można 
mniemać, że powyższa depesza była linią wytyczną 
już wówczas układanego planu. 

Znowu telegram. 
Bo oto, po dwóch latach, dnia 26 czerwca r. b, 


matka | siostry p. J, P, otrzymały późnym wieczorem 
identycznie brzmiący telegram lakoniczny: 

„Żona umarła. — P." 

Panle, nauczone doświadczeniem, tym razem nie 
u*lerzyły | nla wyjechały najbliższym paciągiem. Ale 
sabroe matki nie mogło zwalczyć niepokoju I wyruszyła 
do Audziejawicz. 

Gdy przybyła na miejsce, po dwadolowej podróży, 
pokazano jej na wlejskim cment:rzn świeżą mogiłę 
córki, 

Wyjazd z otrutą powrół z trupam. 

Jakie były szczegóły zgonu ? EP) 

Oto, wedłng opowiadania panny ałożącej, podobno 
szczera pann domu oddanej, dnia 25 czerwca w po- 
ładnie, gdy pan E. P. był zajęty pracą przy biurku, 
obecna w tym pokoju pani J. P. podeszła go niego | 
rzekła, wskazawszy trzymany w ręce słoiczek: 

„Otrałam alg“. 

I wtedy stało alg coś bardzo dziwnego: małżonek, 
zamiast niezwłocznie posłać po najbliższego lekarza, 
a na razie stosować ćradki, znana każdej babie wiej- 
aklej, wsadził ją do bryczki, zaprzężonej od rana | 
powiózł w kiernnku Rieszenkowicz, odległych o kilka- 
naście wiorat, do... lekarza. 

Ala nieazczęiliwa, po przejechaniu dzienięciu wlozat, 
zmarła w strasznych męczarniach, Wówczas p, E. P, 
zajechał do Bleszenkowicz; tam oświadczył w urzędzie 
właściwym, że w drodze nagle zmarła mu żona i bez 
trudu otrzymał akt zejścia, włożył zmarłą, ubraną we 
fanelowy szlafroczek, do trumny sa 4 rb. I ciężar ten 
powiózł do Audziejewlez. Przez dzleń następny trumna 
ze zwłokami stała w spichrau, a dola trzeciego, bex 
rozgłosu, złożono ją w ziemi. 

Najbliżaza rodzina nie była obecna podczas taga 
obrzędu, bo już raz zwledztona depenzą fałazywą, nle 
uwierzyła prawdziwej... 

Pohlta i otruta. 


Rodzlna zmarłej powzięła poważne wątpliwości, 


Skradzlony obraz hazcanny:'Mona Liza, zwana 
„Słocondą" (Patrz artyknł), 


J. P. popełniła samobójstwo. 
Niebawem miała zostać matką, cleazylła się, ża jej 
dwuletniej córeczce praybędsle towarzysz .ub towa- 
rzyszka, przeto trudna przypuścić, aby kobieta, matka 
w takim nastroju peycholagicznym, mogła „dobrowol. 


czy rzeczywiście pani 


(Sadże 
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Forpaczty marokańskia. (Patrz artykuł). 


<a 


BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 


CZUWAJ. 


znana : 
tabryka 
tutek I: 
bibułek 


Rudolfa Fierliczki 


w RRAROWIE 


Już gama ona AEAEE sle światiwa renomą 
daje zupełną gwarancyę za dobroć gatunku 


WZORY 


BAT na żądanie 
p FENS 

DARMO 

I opłatnie. 


nie“ popełnić samobójstwo; wremzcia nie uważano jej 
wogóle za zdolną do tak rozpacziiwego czynu. 

W wynikn tych wątpliwości, rodzina zmarłej zwró- 
ciła sią do najbliżuzego urzędu prokuratorskiego. Do- 
konano akshamacyi, I oto gekcya stwierdziła trzy głę- 
bokie rany na głowie, pochodzące od uderzenia tąpem 
narzędziem i na całam ciela ślady pobicia, oraz wy- 
kazała, że śmierć mastąpiła wakntek otrncia atrychni- 
ną, którą ta trucizną p. E. P. nieco wcześniej kupił 
na szczury. 

Arasztawanie męża-mardarocy. 

Sędzia ńledczy z Lepla, Włodzimierz Jeleniewskij, 
któremu sprawę powierzono, abadał p. Edwarda P, i, 
atwierdziwazy znaczną sprzeczność w zeznaniach, za- 
rządził natychmiastowa aresatowanie. 

Dotychczas zbadana pięćdziesiącia świadków. Słaż- 
ha domowa w Andsiejewiczach jest bardzo awemu pa- 
na odda natomiast dawniejsza słążąca, któ- 
ra odeszła, jak twierdzi, ponieważ patrzeć nia mogła 
na postępowanie pana = panią, składa zeznania o znę- 
canin sią męża nad żoną. 

Wading jaj świadectwa, p. J. P, bała się swoje- 
go męża panicznie, drżąc na całem clela, ilekroć miał 
powrócić do domn. 

Większość zeznań świadków jest da tego stopnia 
ohciążającą, że sędzia śledczy odmówił wypuszczenia 
p. E. P, na wolność pomimo xaoflarowania przezeń 
znacznej kancyl, 

Problematy śledztwa. 

Dochodzenia są prowadzone w trzech klerankach, 
a mlanowicle: 

Czy pani J. P, padła ofiarą zabójstwa, oddawna 
uplanowanego? 

Qzy była gwałtem 
elzny ? 

Wreszcie, jeżeli lstotale popełniła samobójstwo = 
własnej woli, czy moralnym aprawcą tego roxpaczli- 
wago czynu nfe był jej mąż? 

P. E. P. będzie uądzony w Witebskn przez sąd 
przysięgłych. 

Rodzina zmarłej, nazywanej w całej okolicy „mę- 
czennicą", zamierza wystąpić z akcyą cywilną, w ca- 
lm poparcia oskarżenia, 


amuszona do zażycia tru- 


„Kobieta o oczach wiedzących'. 
(Patrz Uustracyę). 

Śledztwo w sprawie kradzieży portretn pani 
Mony Lizy, zwanej Giaconda, słynnego dzieła Leo- 
narda da Vinci, jednej z hazcannych peri pary- 
skiego Tiuwru, do tej pory nie wykryło sprawcy, 
względnie sprawców wandalizmn. Policya przy- 
szła obecnia do przekonania, że sprawców musiało 
hyć dwóch, z których jedan wyjmował obraz z ram, 
gdy drugi stał na straży. Złodziej był w każdym 
razie fachowcem, umiał obchodzić sią z obrazami, 
ho nie wyciął obrazu z ramy, lecz wygniótł go baz 
uszkodzenia. 

Nagrody za wskazania śladu złodzieja. 

Redakcya „Illustration“ rozpisała nagrodę 10 
tysięcy franków dla tego, kto przez podanie waż- 
niejszych szczegółów przyczyni się do odszakania 
obrazn „Gioconda“ zaś 40.000 fr. dla tego kto 
obraz ten przyniesie do redakcyi „Illustration“. 
W razie gdyby obraz przyniesiono przed 1 wrze- 
śnia nagroda wynosić ma 75.000 fr. Śledztwa wy- 
kazało, że złodziej mógł się spokojnie wydalić 
przez drzwi prowadzące do sali odcisków gipso- 
wych. 

Ila wart jast obraz? 

Obraz, który znajdował się w Luwrze, był jak 
znawcy orzekli i udowodnili oryginałem (sta- 
rą kepię obrazn posiada muzenm Prado w Ma- 
drycia a kopią tę niektórzy mylnie uważali za a- 
ryginał). 

Obraz ma rozmiary 77X53 centimetrów i ma- 
lowany jest na drzewie. Dyrektor generalny kró- 
lewskich muzeów w Berlinie, dr Bode, rozmawia- 
jąc o tej sprawia za wapółoracownikiem „Berliner 
Tageblattu*, rzekł pomiędzy innami: „Gdyby zła 
dziejowi wbrew wszelkim przewidywaniom powio- 


CZARODZIEJ 


Wielki ramana dramatynmy 
praos LAIOFHTARA, EDV AOO 
131 (Ciąg dalszy). 


„Jakże cień przeszłości zasępia twe czoło! Także 
wspomnienie z Tonrnon ciąży nad wszystkiemi 
twemi myślami! „Jakże wpośród uciech oczy twe 
spłoszone naglem widmem sznkają oszalała na 
ścianie straszliwego wyroku: Mane, Tekel, Fa- 
real Jak nagle wśród pląsów i uciech stajesz 
esłupiały, spoglądając we drzwi, czy nie wejdzie 
niemi widmo! Henrykul Ja jedynie jestem w sta- 
nie dać ci pociechą! Henryku! ja pieszczotą ko- 
chanki rozegnam grozę, którą podzielą z tobą, jako 
małżonka... 

— Mówisz prawdę!.. Kocham cięl.. — wyszeptał 
Henryk pijany trwogą i pożądaniem. 

Jakiż okrzyk tryomin rozległ się w duszy Ka- 
tarzyny! 

Chwilę później była w ramionach Henryka.. 
usta ich złączyły się.. od ust wargi Henryka po: 


Największy skład przyborów i szat kościelnych 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: 


3 KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS: 


- 


dło się sprzedać obraz, to zrobiłby dobry interes, 
gdyż obraz ten przedstawia wartość szacunkową 
5 milionów franków*. 

Wartość ta — to wartość idealna. Ale z pe- 
wnością w Ameryce niejaden miliarder zapłaciłby 
tę cenę. 

Działa | twórca. 

Portret Mony Lizy, odegrał w życiu Leonarda 
da Vinci ważną rolę. Leonardo malował portret 
con amore; osoba, którą nnieśmiertelnił, była mu 
blizką. Nazywała się ona jako panna Mona Lisa 
Gharardinii była trzecią żoną Francesca del G io- 
condo wa Florencyi, przyjaciela Leonarda. Stąd 
nazwa portretu „Gioconda“. Mistrz pracował nad 
nim przez cztery lata, ale przestał nad nim pra- 
cować w r. 1500. Portret nie jest więc zupełnie 
wykończony, co jednakże wcale nie wpływa na 
artystyczny efekt dzieła. Mona Lisa musiała czę- 
sto pozować, a mistrz bawił ją wtedy wspaniałe- 
mi rozmowami filozofcznemi. Wedle świadectwa 
wapółczesnych, miała to być kobieta myśląca i po- 
ważna. Zagadkowy nuómiech, głębokie wiedzące 
spojrzenie składają się na urok tego obrazu, sla- 
wnego jaż od czasów mistrza. — Po wyjeździe 
Leonarda do Francyi na dobrowolna wygnanie, 
zakupił dzieło król Franciszek I. za snmę czterech 
tysięcy dukatów. Dzieło powędrowało do Fontai- 
nebleau, skąd za Ludwika XIV przeniesiono je 
do Wersaln. — W czasie rewolucji „Mona Liza“ 
przeszła do zbiorów Luwru, gdzia umieszczono ją 
w Salon Carre. 


Morderstwo w kawiarni. 

Z Wiednia telegrafują: 

Zaszedł tu wczoraj wieczór niezwykły wypa- 
dek morderstwa, Do pewnej kawiarni na Prater- 
strasse w II. obwodzie, ncząszczanej przez arty 
stów, przeszedł przedwczoraj wieczór niejaki Hart- 
mayer, fortepianista i nie zapłacił dość znacznej 
kwoty. Wyrzncono go za to z lokalu. Wczoraj 
przyszedł Hartmayer ponownie, łecz nie chciano 
go wpnścić do lokalu. Kazał on wobec tego za- 
wołać zarządzającego kawiarnią Karola Mulłera. 
Gdy Muller również nie chciał go wpuścić da ło- 
kaln, Hartmayer wyciągnął rewolwer i strzelił do 
Miillera, trafiając go w głowę. Do leżącego już 
na ziemi Mullera Hartmayer dał jeszcze pięć 
strzałów. Muller skonał na miejscu. — 
Goście nujęli sprawcę morderstwa i oddali po- 
licyi. 


Dwie ofiary zemsty. 

Z Kielc donoszą: 

Właściciel dóbr Skrobaczów pod Stopnicą, p. 
Adam Lipiński, miał w komisyi włościańskiej spra- 
wę serwitntową. — Włościanie-gospodarze skreba- 
czewacy sprawę z dziedzicem przegrali. Kiedy p. 
Lipiński powrócił do domu i w gronie rodziny 
wieczerzał w swoim dworze, przez otwarta okno 


padły strzały za zbrodniczej ręki skrytobój- 
czej. — P. Adam Lipiński | jaga córka padli 
trupem. 


Wieść o tej zbrodni rozniosła się azybko pe 
całej okolicy i wywarła pizygnębiające wrażenie. 
Ze Stopnicy wyjechał naczelnik straży ziemskiej 
z kilku strażnikami. Zawiadomiona też władze gu- 
bernialne. 

Zabójca uciekł, ale podobno na ślad jego na- 
trafiono. 

Dobra Skrobaczów składają się z folwarków: 
Skrobaczów, Prnsy oraz Podlesia, ogólnej rozległo- 
ści 1593 Ami 


Z kraju. 


Z Bochni. (Patryotyzm niektórych izraeli- 
ckich kupeów. — Kradzieże). Niektórzy nasi ku- 
pcy izraeliccy do tego stopnia są naiwni, ża roz- 
syłają po krajn reklamy z patryotycznemi hasła- 


sunęły się ku pięknym czarnym zamglonym w tej 
chwili oczom.. od oczu spoczęły na marmurowych 
policzkach lekkim ożywionych rumieńcem, posza- 
kały pysznego czoła i nagle.. Henryk cofnął 
się.. znów zbliżył i... znów odstąpił krokiem 
w tył. 

Straszliwa ciekawość odbiła sią na jego twarzy 

— Pani! — szepnął z niewysłowioną grozą — 
co to za plama na twem czole? 

— Plamż.. na czola! — szepnęła Katarzy- 
na, czując, że gmach jej nadzei sypie się 
w grozy. 

— Plama.. jak gdyby odcisk palca... 

Dreszcz wstrząsnął Katarzyną. Pozostała z po- 
zorn spokojną, lecz jakić okrzyk oszalalej trwogi 
był w głębi jej dnszy |... Odcisk palca... Czyjego?... 
widma, które dotknęło jej czoła! 

Zdało jej się, że ziemia drży pod jej stopami, 
że mury się walą wokoło. 

— Szaleństwo! — szepnęła z hohaterskim uśmie- 
chem wysiłku. — Henryku! Najdroższy Henryka, 
jeśli jest ślad jaki na mem czole, zetrzyj go swym 
pocałunkiem... 


mi: „popierajmy przemysł polski“ na kopertach 
jednak — w których wewnątrz reklamy ta sią 
znajdują — bez żadnych skrupułów drukują awoją 
firmę po niemiecku np. Leib Feiner Bochnia, Koh- 
len, Kalk, Cement & Holz Niederlage. Sądzimy, że 
taki patryotyzm na pół niemiecki na pół polski 
nie wzbudzi zaufania do tego rodzajn patryctów. 

Jak już przedtem donosiliśmy, miasto nasze 
stała się gniazdem złodziei. Wczorajszej nocy z mie- 
Bzkania akademikowi L. K. zabrał nieznajomy 
sprawca gotówką 15 k. W okolicznej wiosce Bu- 
czu, bogatamn gospodarzowi Gladyszowi przed kil- 
ku dniami również z mieszkania niewyśledzony 
drab zabrał złoty zegarek z łańcuszkiem wartości 
160 k. ete. Złodzieja spostrzegli domownicy, pa- 
Ścili się za nim w pogoń, lecz złodziej wpadł mię- 
dzy zboża i umknął, 

Niezmordowana nasza policya czyni peszuki- 
wania, w szczególności p. Kurkiewicz kapral po- 
licyi, dzięki któremu została jaż przychwycona 
szajka nałogowych złodziei. 

Tarnów. (Wizytacya ks. biskupa w dekana- 
cie tarnowskim. — Stan zdrowia nadp. Ma- 


lika. — Pryszczyca. — Wymarsa wojska na 
asie Rozpoczętą 18 b. m. wizytacyę, przer- 
wał ks. biskap i wrócił do Tarnowa. 31-go ka. 


biskap kontynuuje i objedzie następujące probo- 
stwa: 31-go Wolę Rzędzińską, 2-go Wolę Podgór- 
ską, 3 go Skrzyczów, 4-go Łękawice, 5 go Poręba 
Radlna, a 6-go Zbylitowską Górę, na czem skoń- 
czy wizytacyę i wróci do Tarnowa. Tak, jak za 
pierwszym razem towarzyszyć mu będzie ks. dzie- 
kan kanonik Bernacki. 

Tutejszy szpital wojskowy otrzymał dość uspa- 
kajające wieści o zdrowiu nandp. Malika. P. Ma- 
lik przebył szczęśliwie operacyę, złożono mu po- 
łamane aogi w gipsie. Stos pacierzowy jest nad- 
wyrężony, pewną obawę budzą krwotoki płucne, 
ponieważ jednak chory ma zdrowy organizm, ży- 
wia nadzieję, że znpełnia wyzdrowieje. 

Znown się pryszczyca rozwiełmożniła w 
tarnowskim pewiecie. Niedawno temu ukazała się 
we Woli Rzedzińskiej, a tymi dniami koło Woj- 
nicza. Wskutek tego wydało tutejsze Starostwo 
rozporządzenie, zakazujące przewozu słomy. Za spe- 
cyalnem zezwoleniem Starostwa można słomę prze 
wozić. 

Dzisiaj w nocy wyjeżdża 57 p. p. w dwóch 
transportach do Nowego Targu na manewry. 
Pierwszy transport odjeżdza o 3-ciej a drogi o 
4-tej. Bagaże wysłano wczoraj. 

Narodowi demokraci przeciw namiaatnikowi. Z 
okazyi licznego zjazdu delegatów Kółek rolniczych 
z całej Galiuyi narodowi demokraci urządzili w 
Przemyślu zehranie ponfne (zaproszenia rezdawa- 
no w Sali „Sokoła* i podczas obiadu na zamkn), 
na którem uchwalili nast. rezolncyę: 

„Zebranie demokratyczno narodowa w Przemy- 
ślu przy udziala przybyłych na zjazd Kółek rolni- 
czych delegatów — wyraża przeświadczenie, że 
dla stworzenia przeciwwagi szerzonemu przez 8y- 
stem rządowy zepsuciu całego naszego ży- 
cia puklicznege — konieczne jest jak najenergi- 
czniejsze zajęcie się poprawą gospodarki gmin tak 
wiejskich, jak miejskich, oraz Rad powiatowych*. 

Przemawiali na tem zebraniu p. Grabskii 
ks. Stojałowski, którego hucznie oklaskiwano. 

Odrazu trzy pociechy. Bez względu na panują- 
cą obecnie drożyznę 1 wogóle ciężkie czasy, po- 
wila nieopatrznie żona karczmarza w Huczku kolo 
Dobromila, niejaka Schnibergowa odrazn aż troja 
dzieci. Dzieci, a jest to dwoje dziewcząt i chło- 
piec, mają się dobrze, matce również nic nie bra- 
kuje. 


Z Wadowic. 
(Przeniesienia. — Kadencya sądu przysię- 
głych. — Koncert. — Nowy inspektor sądów 


w zachodniej Galicyi. 
Sekretarz Okr. Dyr. Skarbu w Wadowichach 
p. Czesław Niklewicz z dniem 1 września opuszcza 


Heuryk zbliżył się. 
I usta jego spoczęły na czoła Katarzyny... W tejże 
chwili odepchnął ją gwałtownie, jak gdyby pomi- 
mowolnie. 

Był siny. Dyszał ciężko. Wyszeptał: 

— Nie mogę! Oh! nie mogę!... 

— Czemu? — wydarł się jak gdyby ryk z jej 
gardła. 

— Tropem cuchnieaz i... 

LJ ej = 

Jakby rażona piorunem, Katarzyna padla na 
sofę, a król uciekał, bo mu wszystko, każdy me- 
bel w tej wspaniałej komnacie, tak samo jak kró- 
lowa, trupem cuchnęło. 

Kiedy starania służebnych przywróciły Kata- 
rzynę de przytomności, ona, przejrzała się w lo- 
strze i nie znalazła żadnego Śladn, o którym król 
wspominał, na swem czole. 

— Ponieważ trupem cuchnę, więc będą śmierć 
rozdawać — zawołała, i udając sią na wieczorne 
pałacowe zgromadzenie, z pośród z róż spoczywa- 
jących we wspaniałałym wazonie dłuta Benvenuta 


qdza jego była szczera. 


nasze miasta, przeniesiony do krakowskiej Dyre- 
keyi. Zdolnościami i pracą zdobył sobie nznanie 
zwierzchników, którzy mu też nie szczędzili nigdy 
słów uznania, a uczynnością zaskarbił serca kole- 
gów, których był prawdziwym przyjacielem. Na 
opróżnione miejsce przychodzi sekretarz dr Haus- 
ser z Brzeżan, znany sportsman-tenisista. 

Kadencya sądu przysięgłych rozpocznie się 
z początkiem września i potrwa przeszło miesiąc. 

W koncercie na dochód „Kółka tenisowego* 
przyrzekł wziąć udział znany we wschedniej Ga- 
licyi śpiewak-amator p. Maksymowicz. 

Z Wiednia przyszła wiadomość, że najwięcej 
szans zostania inspektorem sądów w zachodniej 
Galicyi po á p. nadradcy Krywulcia ma radca 
sądu obwodowego dr Ignacy Rosner z Wa- 
dowic. 

Dr Rosner, zwany tu powszechnie „głową mi- 
nisteryalną*, należy do najzdolniejszych i naj- 
młodszych radców w obrębie krakowskiego sądn 
wyższego. 

Z Zakopanego, 
Trzy dni hłąkania w górach, 

Z niecierpliwością oczekiwano tn relacyi Po- 
gotowia Tatrzańskiego, które wyruszyło na Krzy- 
żne dla poszukiwań zaginionej panny Weisberg 
z Krakowa. Panna Weisberg, jak wiadomo, udała 
sią onegdaj z wycieczką, złożoną z A osób, na 
Krzyżne. Po drodze panna Weisbarg odlączyła się 
ad wycieczki, a nia znając drogi powrotnej, za- 
hłądziła. Depiero wczoraj po trzydniowem błą- 
kania się panna Weisberg pówróciła do 
Zakopanego. 


ze świata. 


Kongres asparantystów. W Antwerpii otwarty 
został onegdaj kongres esperantystów. Liczy on 
1800 uczestników, a w tej liczbie 20 Polaków. 
Czternaście rządów reprezentowanych jest na kon- 
gresie. Ambasador hiszpański doręczył dr Zamen- 
hofowi, twórcy języka esperanto z Warszawy, or- 
der, Tada m. Antwerpii zaś oliarowala mu puhar 
honorowy podczas uroczystego przyjęcia. (Następny 
kongres edbędzie sią w 1912 w Krakowie). 

Sprawa Rapperswilska. Odnośnia do swego alar- 
mującego telegramu, protestnjącego przeciw wy- 
słanin dziennikom nie skorygowanej odbitki pro- 
tokołn komisyj, prof. Stroński wyjaśnia, że kore- 
kta odnosi się tylko do stylu i drobniejszych uste- 
rek, treści orzeczenia zaś nia zmienia. — 
Alarm więc był nie potrzebny. 

Tajamnicza otrucle. Z Kijowa donoszą: Wy- 
wołało tū pewną Sensacyę zagadkowe otrucie 
chłopca Czebierjakowa, rówieśnika zamor- 
dawanego na wiosuę w sposób tajemniczy i da- 
tychczas niewyjaśniony chłopca „Juszczyńskiego, 
którego mord wywołał głośną interpalacyę prawi- 
cowców w Dumie. Czebierjakow był synem po 
szlakowanej o zbrodnię sąsiadki, matki Jnazczyń- 
skiego. Tłum otoczył dom, w którym zmarł otruty 
chłopiec, chcąc zlynczawać Czabierjakowową. 

Przeciw pracującym kohlatam powstał ruch w 
Ameryce Północnej. Szefowie dużych przedsię- 
biorstw kolejowych i finansowych w Stanach Zje- 
dnoczonych Północnej Ameryki doszli da przeka: 
nania, że praca kobiet w biurach jest daleka gor- 
szą od pracy mężczyzn, & to dlatego, że „urzę- 
dniczki myślą przedewszystkiem o zabawie i zaa 
mążpójściu, traktując swa zajęcie, jaka coś tym- 
czasowego”. Do takiej konklnzyi doszły: zarząd 
poczt, prawie wszystkie koleje, a zwłaszcza, Ea- 
astern Railway i Southern Pacific Railway, naj- 
większa aterya komunikacyjna w Ameryce Pól- 
nocnej. Drzwi tych przybytków zamykają się przed 
kobietami powoli, lecz systematycznie, Dyrektora- 
wie niechcą przez gremialne dymisye drażnić opinii 
pablicznej, lecz zamierzają rok rocznie zmniejszać 
personal Żeński, aż do zupełnego wyczerpania. — 


Cellini, wybrała wapaniałą purpurową i do stanika 
ją przypięła. 
Siid 
Dwór królawakl. 


W wielkiej pałacowej sali, przeładowanej rzeź- 
bami w guścia odrodzenia przez Piotra Lescot, 
a przystrojonej karyatydami dłata Jana Gonjon, 
przesuwał sią ruchliwy, błyszczący, Świetny tłum 
dworaków. Jedwab kaftanów, aksamit plaszczów, 
hrylanty, perły, pióra, rękojeście połyskujące od 
drogich kamieni, świetna barwy szat i ich różno- 
rodność, przepych strojów kobiecych, wesołońć ki- 
piąca życiem, wdzięczne pozy, i pyszne ramy tego 
całego żywego obrazu — takim był dwór króla 
Henryka II-go. 

Dworzanie, damy honorowe, starzy wojacy, 
margrabiowie. prałaci, kanoniczki, intrygi miłosne, 
intrygi polityki, religii, związki, spiski pod maską 
nśmiechn, szepty, wśród które wciskała się kosa 
śmierci, namiętności, olbrzymi zbiornik ambicyi i 
zazdrości wzajemnych, pychy i skrytej wócie- 
kłości. Q. d. n. 
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Jeden z nich tak się tłomaczył przed waspółpra- 
cownikiem „New Jork Heralda*: „Potrzebni nam 
są urzędnicy nietylko pilni, lecz i ambitni, pra- 
gnący wspinać gig coraz wyżej w hierarchii. — 
Tymczasem kobiety nie mają takich aspiracyj. 
Pracnją zwykle jako stenograiki, bez widoku 
otrzymania innego, wyższego stanowiska. Zajmn- 
jąc posady, myślą tylko o tem, aby jak najpre- 
dzej wyjść za mąż, a i ta nawet, których nadzieja 
i pragnienia w tym względzie nie spełnią się, za- 
miast dążyć do awanan, tak pracnją, że ich awan- 
sować nie sposób“. 

„Pałac radlum* buduje się obecnie w Paryżu. 
Będzie to specyalne łaboratorynm do doświadczeń 
z radinm dla p. Corie-Skłodowskiej. Osobliwość 
tego laboratorynm polega na tem, że cała ściany 
jego wyłożone są wewnątrz ołowiam, poniaważ 
ołów posiada rzadką własność nia przepuszczania 
promieni radowych. Laboratoryum jest budowane 
na niezwykle trwałym i głębokim fundamencie, 
choć z wierzchu będzie mieć wygląd lekkiego pa- 
wilona. 


„Związek polski piłki 
nożnej”. 


Sport footballowy tak pomyślnie się rozwijają- 
cy w naszym kraju, okazywał pewien zasadniczy 
brak: nie posiada jeszcze organizacyi wspólnej, 
która z jednej strony trzymałaby młodzież temu 
sportowi sią oddającą w karbach należytej kon- 
troli i karności, a z drugiej przyczyniała się do 
szerszego, uszlachetniającego rozwoja na podstawie 
solidarności sportowej. Brakowi tamn kładzie ko- 
niec powstanie „Polskiego Związku piłki nożnej“, 
który za parę tygodni po przeprowadzeniu formal- 
ności wstępnych, rozpocznie działalność z począ- 
tkiem sezonu jesiennego. Zrzeszenie polskie po- 
wstało z inicyatywy klubów, należących dotych- 
czas bezpśrednio do Związku austryackiego. Zwią- 
zek ten otrzymał nowy statut i począwszy od 3 
września b. r. składać się ma z szeregu mniejszych, 
całkiem antonomicznych Związków krajowych, 
względnie narodowych. Związek polski stanowić 
będzie w tem państwowem zrzeszeniu jednostką 
samodzielną, równą innym krajowym Związkom 
w łonie Związku państwowego, a więc niemiecka- 
czeskiemu, alpejskiemn i dolno-astryackiemu Za 
pośrednictwem Związku austryackiego Związek 
Polski należeć będzie do Federacyi międzynarodo- 
wej, jako odrębna jednostka narodowościowa. Do- 
tychczas należą do Związku Polskiego klnby: 
„Czarni“ i „Pogoń“ we Lwowie, „Cracovia“, „Wi- 
sla“, „Robotniczy klub sportewy* i „Landa“ w Kra- 
kowie, a zatem wszystkie najwybitniejsze klaby 
footbalowe polskie; miedługo zjednoczą się w po- 
żytecznej organizacyi i inne drużyny polskie. Na- 
wet nie posiadające statutu drużyny gimna- 
zyalne mogą się przyłączyć do innych, statnto- 
wych klubów i korzystać na równi z tamtemi ze 
wszystkich praw sportowych w charakterze człon- 
ków nadzwyczajnych. Tymczasowym prezesem 
Zwiąku jest prezes K. S. „Cracovia“. 

Siedzibą Związku jest Kraków lub lwów, za- 
leżnie do miejsca zamieszkania prezesa; wydział 
stosunkowo nieliczny, posiada znaczną wolność ru- 
chów. — W stosunku do Związkn Anstryackiega 
statut gwarantuje Polakom zupełną niezależność 
w obrębie kraju. Prerogatywę Związku państwo- 
wego stanowi prawo nadzoru nad uchwałami 
Związku polskiego oraz zaliczanie poszczególnych 
drnżyn do I. klasy; zastrzeżenie to jest zrozn- 
miałe wobec znaczenia międzynarodowego drużyn 
pierwszej klasy, Klanyfkacyę reszty drużyn klasy 
II. przeprowadza Związek polski sam; klasa ta 
dzieli się na trzy oddziały. Na razia do klasy I. 
A należą Kluby: „Czarni“, „Pogoń* i „Wisła“. 
„Cracoria* zaliczona została przez Związek au- 
stryacki do klasy I. i jest na razie jedynym pol- 
skim klnbem tej kategoryi; można Bię spodziewać, 
ża po przałamania dotychczasowej praktyki Ver- 
bandu, wejdą niebawem w I. klasę i inne polskie 
drużyny po rozegranin odpowiedniej liczby zawo- 
dów z drużynami pierwszoklasowemi. — Związek 
oprócz zarganizowania gier o mistrzowstwo pol- 
skie, urządzać będzie zawady zblorowa, w stoli- 
cach kraju i na prawincyi; pierwsze takie zawo: 
dy zbiorowych drużyn, lwowskiej i krakowskiej, 
zamierzone są na 23 września w Krakowie, — 
Dochody czerpie Związek z wkładek członków 
(klubów) oraz z gier przez siebie organizowa- 
nych. Zaczątkiem fnnduszn stała sią subwencya 
kilkuset koron, przyznana przez  austryacki 
Związek. 

Dowodem sympatyi z jaką przyjęto nową or- 
ganizacyę jest fakt, że istniejący dawniej Zwią- 
zek sportowy polski we Lwowie postanowił fan- 
dusze awa przelać do nowopowstającego, a dwie 
nagrody wędrowne istniejące dla piłki nożnej, bę- 
dące w dyspozycyi „Pogoni“, słażyć mają teraz 
zwycięzcom dorocznym poszczególnych klas Zwią- 
zku. Znalazł się także fundator, który ofiarował 
dla „mistrzowatwa” polskiego nagrodę honorową, 
prawdziwie PEŁ: ró) 


Forpoczty marokkańskie. 
(Patra ilustracyę). 

Między dyplomacyą niemiecką a francuską 
toczą się ustawiczne rokowania o odszkodowanie 
dla Niemców, którym nie w smak poszło usado- 
wienie się Francnzów i Hiszpanów w Marokko. 
Niemcy mają także apetyt i żądają od Francyi 
„napiwku“ w formie ustępstw kolonialnych w A- 
iryce środkowej. Francya jednak nie objawia wie- 
le chęci do zaspokojenia żarłocznego apetytu Niem- 
ców, co tychże mocna okarza. 

Tymczasem kolumna generała Moinier usa- 
dowiła sią w Marokkn i stacza natawicznie utar- 
ezki z dzikimi szczepami berberyjskimi, które do 
intrazów francuskich płoną nienawiścią. Pod go- 
rącem niebem afrykańskiem wojna kosi ofar nia 
mało — i mnożą się forpoczty francuskie w po- 
staci mogił... 

Ilustracya nasza przedstawia wedłag fotogra- 
fi cmentarz pustynny koło obozu franenskiej bry- 
gady. Niejeden z młodych żołnierzy, który z ra- 
dością szedł na wyprawę w dzikie te strony, spo- 
czął tam pod piaskiem w głuchem puatkowin. 


bo słychać w mieście? 


Fałszywe pogłoski o zakonie 00. Pauliniw. 
Wywiad u ka, Gliwy, przeora OO. Paulinów 
na Skałce. 

„Kuryer Warszawski“ podał onegdaj następn- 
iga wiadomość, powtórzoną przez tutejsze dzien- 
niki: 

„W ostatnich dniach rozeazłb alg, nie wiadomo 
przez kogo rozpnszczona wiadomość w Częstochowie, 
iż sprawa zakonu 0O. Paulinów na Jaunej Górze, 
miała być roztrząsana w Kuryi rzymskiej, i że za- 
kon Paulinów jasnogórskich miał być, jakoby 
zniesiony; zakonnicy mieliby pozostać do wymar- 
cia w klasztorze, a na Jasnej Górze, byliby osadzeni 
tylko księża świeccy. — W sprawia tej nasz kore- 
spondent z Częstochowy donosi, Iż OO. Panilnt do tej 
pory o podobnej decyzyl papieskiej nic nie wiedzą. 
Rozaiewane zaś wiadomości pochodzą prawdopodobnie 
od osób, którym zależy na tem, aby na Jasnej Górze 
nle było zakonu Paulinów*. 

„Koryer* w połączenin z tą informacyą, dodaje 
drugą, nie wiadomo skąd zaczerpniętą wiadomość: 

„Prawdą natomiast jewt, iż w Krakowie, waku- 
tek zaprowadzenia ścisłej obserwy w zakonie OO. 
Paulinów na Skałce, pozostało tylko dwu sakonni- 
ków, a reszta porozjeźdżała się w różne utrony, Praw- 
dopadobnie zatem w Krakowia zakon OO. Paulinów 
będzie skasowany”, 

Sprawozdawca nasz udał się dzisiaj do przeora 
00. Paulinów na Skałce, ks. Gliwy i otrzymał 
następującą informacyę: Wiadomość, poda- 
na przez „Kuryer Warszawski” jest 
zupełnie nieprawdziwą. Przedewszystkiem 
w Krakowie nie zostało dwóch księży, lecz pięcin, 
prócz tego jeden dyakon i jeden snbdyakon. Praw- 
dą jest chyba to, że kilku naszych zakonników 
wyjechało, jak corocznie zresztą, na wakacya. 
O kasacyi zakonu nic nie wiem, jest 
ta wiadamość mylna, wprost zmyślona. Za- 
kon nasz dąży nia do znbożenia się liczby człon- 
ków, lecz przeciwnia. Tracimy obecnie jednego 
tylko księdza, który przesiedla się do Ameryki. 

Prawdopodobnie więc wyjazd księży na waka- 
cya dał „Kuryerowi* podstawą do mylnych rozu- 
mowań i informacyj co do kasaty zakona OQ. 
Panlinów w Krakowie. 


Złote gody. 

Rzadką uroczystość obchodzić będą jntro w nie- 
dzielą państwo Józef i Franciszka Splichałowie: 
uroczystość złotych godów małżeńskich. 
Pan Józef Spliehal, właściciel znanego składu bro- 
ni i warsztatu rusznikarskiego, jest obywatelem 
popalarnym nietylko w sferach myśliwych z Kra- 
kowa i okoliey, którzy „dziadzia Splichala* nad- 
zwyczaj cenią i poważają, ale zażywa powszechne- 
go mirn w szerokich kołach naszego miasta jako 
kapiec i obywatel, ujmujący wszystkich ujrzejmo- 
ścią i prawością postępowania. Toteż z okazyi 
święta złotych godów ze wszech stron nadchodzą 
do pp. Splichałów objawy sympatyi i poważania. 

Pan Józef Splichal erodzony 26 stycznia 1836 r. 
w Brandeis nad Orlicą w Czechach przybył w 1860 
r. do Krakawa i osiedlił się tutaj na stałe. Dnia 
26 sierpnia 1861 zawarł w kościele ów. Piotra 
w Krakowie związek małżeński z Franciszką z Ser- 
wańskich urodzoną w Rzeszowie 17 marca 1834 r. 
Pani Splichałowa znaną jest ze awojej dobroczyn- 
ności i żywem interesowaniem sią ubogimi, 

Związek małżeński został pobłogosławiony pię- 
ciorgiem dzieci, z których obecnie żyje troje: 
Henryka, nauczycielka w Czastolówce w Cze- 
chach, Eagenia, zamężna Szarek i syn Jó- 
zef, który ad szeregu lat prowadzi wraz z vjcam 
zaszczytnie znaną firmę, ożeniony z Waleryą z 
Limanowskich. 

Uroczystość godów weselnych odbędzie się w 
niedzielą 27 b. m. o godz. wpół do 10 rana w ko- 


ściele Ks. Emarytów. Błogosławieństwa czcigodnej 
parze jubilatów ndzieli ka. kanonik Wądolny-— 
Portrety pary jnbiłatów umieścimy w jntrzejszym 
numerze. 


Arcykalążą Frydaryk w Krakowla. Dnia 29 br. 
przyjedzie do Krakowa na trzydniowy pobyt arcy- 
książę Fryderyk, komendant obrony krajowej. Ar- 
cyksiążę zamieszka w Grand Hotelu. 

Pan lózaf Sosnowski podpisał wczoraj kontrakt 
z dyreakcyą teatrn miejskiego, obowiązujący go na 
rok przyszły i wystąpi w swych dawnych rolach 
w „Nocy Listopadowej*, „Pawle“ etc. 

Pogrzeb ś. p. Edwarda Wojnarowicza odbył się 
wczoraj po poładnla w Krakowie. Zwłoki przywlezto- 
no ma woale chłopskim do rogatki łobzowakiej, skąd 
na karawanie przewieziono je na miejsce wiecznego 
spoczynkn. Tłamy publiczności towarzyszyły kondnkto- 
wi na cmentarz, Za karawanem postępowała rodzina 
zmarłego i delegacye tych wszystkich towarzystw, 
których zmarły był członkiem. Między innemi wzięła 
udział deputacya uczestników powatania z r. 1863/4, 
którzy żegnali jednego ze swoich towarzyszów broni, 
następnie personal urzędniczy Towarzystwa Zaliezko- 
wego, którego á. p. Wojnarowicz był dłogoletnim dy- 
rektorem. 

Nad grobem przemówił, żegnając zmarłego, gorą- 
cem! ałowy p. Parozyński, dyrektor azkoły św. Flo- 
rysna, obecnie następca zmarłego w obowiązkach dy- 
rektora Tow. Zaliczkowego. 

Wakacye pozalskie. Wywczasy letnie kierowni- 
ków polityki w Krakowie w tym roka z powoda 
przedłożenia sesyi parlamentarnej zaczęły się pô- 
źniej niż zwykle i trwały krótko. Większość po- 
słów już powróciła do miasta, reszta powróci w 
pierwszych dniach września. Prezydent dr Leo 
przebywa jeszcze na kuracyi w Marienbadzie; 
poseł Faderowicz powraca za tydzień z Loba- 
czowic na Morawach; posłowie Daszyński, dr 
Marek i dr Gross wszyscy bawili przez kilka 
tygodni w Zakopanem. Takża wytrwały kandydat 
p. Doboszyński udał się da letniej stolicy pod 
Giewontom, aby wszem wobec pokazać, że niepo- 
wodzenie nie złamało mężnego dacha... Poseł Z ie- 
łeniewski prawie się nie wydalał z Krakowa, 
dojeżdżał tylko aatomobilem do rodziny, przeby- 
wającej w Zabierzewie. Poseł Stapiński ró- 
wnież nie udzielił sobie nrlopn, zajmował się spra- 
wami organizacyjnemi stronnictwa, a obecnie prze- 
bywa już w Krakowie. 

Qsnbliwa konfiskata. Ostatni numer wazechpol- 
skiej „Ujczyzny” został skonfiskowany za przedrnk 
artykała p. Czarkowskiego-Golejowakiego, który to 
artykoł ukazał się poprzednio w „Sławie Polakiem“ i 
mie został skonfiskowany, a powtórzony był z kolel 
przes „Gazetę Narodową*. Konfiskacie uległ w tym 
samym numerze „Ojeayany* artyknł poety Kurasia. 
Oba skonfiskowane artykuły zawierają krytykę rzą- 
dów namlestnika Bobrzyńskiego. 

Próba nowych urządzeń ośwlatlania taatru od- 
będzie się dzisiaj o godz. 7 wieczorem. 

Z teatru letniago w Parku krakowskim. W dzl- 
glejszem przedstawlenin „Partosza Głowackiego” (wy- 
jątek = „Keńcinazki pod Ra-ławicami*) biorą udział 
aprócz dyrektora Rygiera (w roll Lirnika) pp.: Czer- 
mański, Tatrzański, Orwid, Blenln, Horaki, Grabowska, 
Gajewska, Miłazrewska i w. in. 

Rolę Niedzieli w „Wozla Drzymały“ odegra p. 
Karbowski, oprócz niego wystąpią pp: Grabowska, 
Turaki, Orwid, Dębowicz, Blenin i In. Obraz ten po- 
przedzi „Prolog*, pióra J. Rączkowskiego, który ad- 
tworzą pp.: Tarski I Sakuđela ki. 

Szkoła zawodowa plakarzy w Krakowie, założo- 
na w r. 1909 przez cech piekarzy krakowskich, ogło- 
ella trzecia sprawozdanie ze swej działalności za rok 
1910/11. — Ze sprawozdania wynika, że w nbległym 
roku uczęszczało do szkoły tej ogółem 106 uczniów 
w trzech oddziałach, a mianowicla w klasie przygoto- 
wawczej, zawodowej plerwszej i aawodowej drogiej. 
Nauka odbywała się w tej szkole przez ośm mlenięcy 
B razy tygodniowo po 2 godziny. Wgkładana w niej 
religię, język polski, pianie, rachunki przemysłowe | 
buchalteryjne, geograñg i bistoryę, towaroznawstwo i 
hygienę, nankę zawadową I natawę przemysłową. Po- 
stępy uczniów okazały się zupełnie zadowalające, a 
mianowicie otrzymało postęp 69 uczniów. 

Grono nauczycielskie składało się z 8 osób, Kie- 
rownikiem azkoły był Jolian Krókowski. Budżęt szkol- 
ny, pokrywany przeważnie przes cech piekarzy kra- 
kowskich, zamyka sią w cyfrze 8478 kor. 

Pęknięcia rury wodociągowej. Dzisiaj o godz, 
10 rano pękła rnra wodociągu przy ul. Grodzkiej, 
Zawiadomione a wypadku biura wodociądowe, za- 
jelo się wymianą uszkodzonej rury. 

Dom dla kolejarzy. Dyrekcya kolei północnej 
ogłasza konkurs w sprawie oddania badowy dwu- 
piętrowego domu dla kolejarzy z 9 mieszkaniami 
w Krakowie przy ul, Lubicz. Bliższe szczegóły za- 
wiera „Wiener Zt.“ z 26 bm. 

Towarzystwo c. k. wataranów wojskowych w 
Krakowie zwołoje na poniedziełek 28 b. m, o godz. 
7-oj wieczorem nadzwyczajne walne zgromadzenie w 
uwalm lokalu, Grodzka 3% — w sprawie statntn. 

Powrót z wakacyj. Zarząd kolonii wakacyjnej dla 
uezniów aakół średnich Krakowa i Podgórza zawiada- 
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mia rodslców I opieknnów uczniów, wysłanych na ko- 
lonię wukacyjną do Poręby Wielkiej, że powrót 
kolonistów nastąpi w poniedziałek, d. 28 b. m. 
a godz. 4:45 po południn wprost na dworzec krakow- 
skl. Z koloniatami powraca kierownik kolonii, prof, 
Władysław Koch, 

Kradzlaż blellzny. Policya aresztowała wczoraj 
Agnieszkę Kuklę pod zarzutem kradzieży bielizny, war- 
toścł 160 kor. na szkodę Sary Rosenfeld, zamieszka- 
łej przy ul. Miodowej L 9. Przeprowadzona rewizya 
w mieszkanin Kokli nia dała żadnych rezultatów. 

Dwaj bracia spotykają się pod „telagrafem*. 
Wczoraj aresztowana na Głównym Rynkn, Węclewi- 
cza Adama w chwili, gdy, skradłszy zagarek przecho- 
dzącemu tamtędy p. S. F., zaczął uciekać. Publiczność 
zauważyła kradzież [ puściła się za złodziejem w po- 
goń Przy ul. Wiślnej przytrzymano go, odebrano ma 
akradziony zegarek ! oddano w rgen policyi, 

Równocześnie prawie aresztowano także brata wy- 
żej wymienionego Franciszka Węclawicza, którego 
także przyłapana na kradzlaży kieszonkowej, Obu bra- 
bl kleszonkowców osadzono pod „telegrafem*, 

Hójka. Na stacyę Pogotowia. ratunkowego zgłonił 
się dzislaj Maryan Wólek x raną na czole, zadaną 
kluczem w bójce. 

Z kronik! żałobnej, 

Natalia Kochańska, nanczycielka w Kobylance, 
zmarła 22 bm. 

Marya 1° Rogalska 2° Reneltowa, obywa- 
telka m. Krakowa zmarła dnia 26 b. m, przeżyw- 
szy lat 71. | 

S. p. Henryk Schwarz, 

o którego zgonia wczoraj donieśliśmy, był jednym 
z najpoważniejszych przedstawicieli mieszczańskie- 
go patrycyata w Krakowie. Jeszczą za wolnego 
miasta (w 1836) powstała firma Schwarza, znana 
na całą Polskę; założył ją (jak czytamy w „Dzie- 
jach handlu i kupiectwa krak.“ przez prof. Ku- 
trzebę) ojciec á. p. Henryka, Alojzy, który zaczął 
jako bnchalter pracować w interesie Wenclów, a 
następnie zalożył swój własny handel suknem 
najpierw w Rynkn, a potam przy ul. Grodzkiej. 
Ś.p. Henryk objął firmę po ojcu, a w ostatnich 
latach oddał ją synowi Leonowi. Przeszło 50 lat 
á p. Henryk S. był członkiem Kongregacyi kun- 
pieckiej; obdarzony powszechnem zaufaniem od 30 
łat piastował godność naprzód postarszego, a na- 
stępnia starszego tej korporacyi, która w nhie- 
głym roku obchodziła 600-ną rocznicę swego 
istnienia. Również od wielu lat zasiadał w radzie 
miejskiej, biorąc żywy udział w pracy dla miasta. 
Był też przez trzy lata wiceprezesem Izby han- 
dlowej, od kilku zaś lat pełnił obowiązki zastępcy 
dyrektora m. Kasy Oszez. W nagrodę zasłng Ś. p. 
Henryk Schwarz odznaczony został orderem Fr. 
Józefa i mianowany radcą cesarskim. Jaka wielo- 
letni prezes Tow. Dobroczynności zaskarbił sobie 
wdzięczność setek ubogich. 

Ożeniony z Teresą z Seifertów pozostawił 
trzech synów i córkę. Zmarł, przeżywszy lat 75. 

Z powodu śmierci á, p. Henryka Schwarza, 
zastępcy dyrektora Kasy Oszczędności mlasta Krako- 
wa, dyrekcya Kasy odbyła wczoraj w południe nad- 
zwyczajne posiadzanie. — Imleniam dyrekcyi poświą- 
cił zmarłemu, dyrektor Kowalaki gorące wspomnienie, 
Na znak żałoby uchwaliła dyrekcya wywlesić flagę 
na gmachu Kasy, złożyć Imieniem Kasy wieniec na 
trumną i wyrazić rodzinie zmarłego współenncie, efia- 
rować dla Towarzystwa dobroczynności, którego zmar- 
ły był prezesem — datek w kwocie 100 koron 
d wziąć w pogrzebie z personalem Kasy gremialny 
udział, 

Raparłuar teatru miejskiego Im. Słowackiaga. 
Niedziela aPaweł Ie, 
Poniedziałek »Wetelee, 
Wtorek »Tamtene. 
Środa »Wielki Fryderyke. 
Czwartek aWarszawiantac i »Okrężnec. 
Piątek »Kordyane, 
Sahota »Dzmy 1 buzarye. 
Niedzlela aWadame Sant-Gence. 
Pomiedziatek »Damy i buzarye, 
Rapartuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 
Sobota »Tetciowa oniemiałac, 
Niedziela pop. »Bartonz Głowacki« i »Wóz Drzymaływ. 
Niedziela wiecz, »Teściowa oniemiałae, 


Telegramy „Nowin“. 


Zgromadzenie narodowe w Portugalii. 
Nawy prazydant republiki. 

Lizbona. Koło budynku kongresu pannje żywy 
ruch z okazyi wyboru prazydenta. Jedynymi kan- 
dydatami na godność prezydenta są Bernardino 
Machado i Manoel Arriaga. 

Nowa konstytucya wchodzi dzisiaj w życie. 

W sobotę odbędzie się wybór 71 senatorów, 
którzy mają być wybrani z pomiędzy depntowa- 
nych, liczących więcej, niż 30 lat. 

Lizbona. Arriaga został wybrany przez zgro- 
madzenie narodewe prazydantam rapubliki 121 gło- 
sami. 


Za długi naszego syna nie odpowiadamy. 
Saliczowie. 


ul. tloryańskiej 10 


Piłki nożne 


Nagolenniki I buciki do tychże. 


Sklad piwa Karwińskiego* 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Mitkowskiego 


Kraków Dietlowska 89, tel. 43I 


w Krakawla, 
8 plac Maryacki, teleton 1308. | | Lawn-Tennis JR poleca swoja wyśmienita piwa beczkowe i flaszkowe. 
otrzymala i poleca dziełko ca tylko | I. Raklety 


wydane p. t. | 
Tesnier Q. Przełożony Kon- | 
gregacyi Ojców Przenajśw. Sa- | 
kramentn: Tajemnice Różańca 
Św. zastosowane do adoracji 
Przenajów. Sakramentu. str. 129 | 
w 32-ca opr. w płótno ang. | 
brzegi złocone K. 2. 
Cały dochód przeznaczyła Czcl- 
godna tłomaczka tego działka | 
ma budawę kaplie łacińskich na | 

Rusl. 
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REIMi SKA Kraków 


Rynek 37 


Cenniki sportawa 


Prywatne Seminaryum naucz. żeńskie 


z prawem publiczności 
Sekaldy Miunnichowej 
|w Krakowie ulica Radziwiłowska I, 
obejmuje 
!1) Człary kursa równorzędne kursom Seminaryów rządowych, 
—TTCYVH i 2) Kurs przygotowawczy dla uczenic, którym brak wieku lub | 
SINGERA 4 odpowiedniego przygotowania. 
"” Z początkiem września 1911 r. otwiera się dla nczenie tegoż Zakładn | | 


Internat | 
Dom osobny, tylko dla celów Zakłada przeznaczony, urządzania ođpo- 
wiadające a łe wymogom hygieny, oswietlenie elektryczne — 
| lazienka itp. Ragulamin dąży do wyrobienia charakteru i samodzielności | 
Ceny umiarkowane 


do szycia. 284 składach. Zgłoszenia nstne 1 pisemne przyjmuje i dziela bliższych wladomości. 
zarząd Zakłada: nl. Radziwiłowska 26 parter, w godzinach przedpo- | 


„Singer Co, Towarzystwa Akcyjne Maszyn do Szycla wouy powakegjna reepozzy ij 29 a an. FA 


Kraków ul. Szpitalna 40 K teatro) ywać się będą 1-go i 2-go września. 
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SINGERA“ 
” 


| „66“ 


najnowsza i najdo- 
| skonalsza maszyna 


5 


maszyny 
nabywać można li 
tylko w naszych 


Drosne ogłoszenia 
pa Abal nd wrae, mioimom SÀ bal 


_ Poszukiwane: f 


Rządowo 


Fabryka wód mineralnych sztucznych I specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Mrakowie, przy ulicy św. Gertrudy L. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez 
toż Tow. Wody mineralna sztuczne, odpowiadając składem che- 
niczym wodom: Bihńskiej, Gieahfblerakiej, Beltarekiej, Vichy, 

Maryenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tudzież apacyelnie lacznicza, 
jak: Litową, Bromową, Jodową, Zalazistą, Kwadną, oraz Wady 
lecznicza normalne z przepiau prof. Jaworaklago. Sprzedaż czą- 
stkowa w aptekach i droguerysch. Cenniki na żądanie franca. 


uprawniona 89 


Zagwarantowany skutek 


w przeciwnym wypadku zwraca alg pieniądza. 
Lekarskie uznanie o znakomitym skutku, 
Dr. med. A. RIXA 


Krem na biust 


nieszkodliwy, do Ano, użytkn, sensacyjny 

stały skutaki Bujny palna, jędrna kaztałty olata 

w każdym wieku w najkrótszym czasie. Pró- 

bna puszka K. 8—, duża poszka paaa 
do osiągnięcia caln K. 


Niepożądane "M 


na twarzy usuwa w przeciągu © minut, Dr, med 
m 28 A. Rim Ua usuwacz włosów pad gwarancyg nieszkadli- 
wy, ce! „wnzystka przez władze lekarskie zbadane preparaty. 


" Fosnodcne Dr. A. Rixa laboratoryum, Wiedeń 1X, Berggasse WIN. 


Zastępstwa za 


naszej pralni oddajemy na dogod- 

nych warunkach wa wszystkich 

miaatach, miejscach kąpielowych, 

klimatycznych i t. p. Bieliznę przy- 

słaną przęż prywatnych odeyłamiy 

w kilku dniach wypraną nad 10 K. 
opłatnia 


Pralnia „Lilia“ 


w Krakowie ulica Długa I. 18 
o n z ogr. odp. 1188 


P.T. T. Emeryc ery 


w każdej miejscowości R zy, cr 
kowiny i Sląska mogą otrzymać 
bardzo korzystna zajęcie. Zgłoczania 
Reprezentacya Banku Kraków ni, 
Szlak 36, 


1202 


SZWACZKA 


znajdzie umieszczenie w pra- 
cowni tapicersko-dekaracyjnej 
Stefana Iglickiego 


Kraków, ullca Sławkowska 10. 
Poszukuj Jelnegi sdolnegy try- 


syerskiego subje 
teraz wyzwolonego: Listy neday- 
lad: Gustaw w EE Z; 

214 


Panna 


potrzebna zaraz do ekspedycyi 
w cukiernni Adama Piaseckiego 
Kraków ul. Długa 10. 1287 


Znaczny zarobek 


Wielki dom bankowy przyjmie 


miejscowych agentów 


do aprzedaży losów na raty w Au- 
stryl pozwolonych Antr. anb. Ch. 
„Agentów* Biuro dzienników i © | 
głoszeń M. Hupczyca Kraków Wld] 
na 2, 1216 


aktykant da 
Potrzebny Soc oowecte wa | 
lika Grodzka a Grodakatar Kraków, 1224 


Chłopca 


do praktyki op cukiernia 


Adama Piaseckiego ži 


Kraków ul. Długa I. 12 
1216 


Do sprzedania: 


Urzadzenie restauracy 


wraz z J bilardami i naczyniem 
kuchennem jest zaraz do sprze- 
dania bardzo tanio. Wiadomość 
w restauracyi Woźniaka Kra- 
ków ul. Floryańska 19. 1184 
(ETA En N 


Bilety 


wizytowe 
wykonuje najtaziH handel 
Teofila BĘKNERA 


Kraków. Długa I. 4 
obok Apteki. 51 


OLEJ 


przeciw kurzowi | 


który zapobiega nnoszenin się | 
kurzu przy zamiatanin 


polecają 


-Reim i Spółka 


Kraków, Rynak 37. 


Pacztówki 5 kg. brutto JE 
sią za 4 K. opłatnia. | 


Słynny od 30 lat 


Zakład Leczniczy 


dla chorób płciowych skór- 
nych i nerwowych 


D=) IJDAGAY 


długaletniega kierownika 
szpitala powszechnego, 
i lekarza specjal. 


w Budapeszcie 


VIII. ul. Józzefkirót 2 


leczy = najlepszym skntkiem 
i w najkrótszym czasie naj- 
więcej zastarzałe choroby 
płciowe wazelkiego rodzajn, 
zarówno u kobiet jak ł u 
mężczyzn, oraz bóle stosu pa- 
cierzowego, cierpienia pęcha- 
rza i nerek, upiawy, wyniki 
zakarzenia krwi, lmpotencję, 
osłabienia nmysiowe, nerwo- 
wość i t. p. bez przemzkody 
w zawodowej pracy chorego, 
nawet na drodze dyskretnej 
Kornapandency! 
Injekcye „Ehrlich 606" zą tak- 
ża w zakładzie zastosowane, 
Lekarstwa, sposób Ich użycia 
1 poradę lekarską wysyła się 
ua żądanie chorego. Ord. 
cały dzień. 


880 


Korespondencya | 
w polskim języku. 


Zakład stolarski 


Braci Ligęzów 


Kraków Karmelicka 25 
przyjmujezamówienia na wszyst- | 
kie roboty stolarskie. 1222 


L. SEA 1911 


Ogłoszenie licytacyi.. 


Gmina miasta Krakowa roz-| 
pisuje licytacyę ofertową nad 
roboty blacharskie w bndynka 
c. k. Akademii Sztuk pięknych 
przy placn Matejki w Krako- 
wie, na dzień 28 sierpnia b. r. 
o godzinie 12 w połndniew Bu- 
downictwia m. Oddz. A. (Kan- 
celarya budynków m.), poczem 


|nastąpi w sali Magistratn o- 


twarcie ofert. 

Plany, kosztorysy i warunki | 
można przeglądać w powyższym 
biurze w godzinach urzędowych 
między 11—1 w południe, gdzie 
również otrzymać można for- 
mularze ofertowe. 

Do oferty dołączyć należy 
kwit z wadyum w wysokości 
50/, sumy ofertowej. 


Magistrat atol. król, miasta Krakowa, 
Kraków, dnia 19 sierpnia 1911 r. 


Wydawca Lucyna Szczepańska, 


CHŁOPCÓW 


"F do roznoszenia gazet w" 
poszukuje Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


000 MARYANA HUPCZYCA 000 
: w Krakowie, przy ulicy Wiślnej Nr. 2 :: 


IE "= a 
niemieccy fabrykanci, bo widzą, że w krót- 
kim czasie wskutek braku kupujących, zu- 
pahia przestaną nu nas w kraju sprzeda- 
wać Bwoje bibułki cygaretowe. 

Takie doniosła zwycięstwo przemysłu 
polskiego nad przemysłem wrogów na- 
szych — nikt inny nie odniósł, tylko lud 
polski | polski robotnik! Zwycięstwo to 
wielkie, ułatwiła „Pobudka“ wyrób 
polski i pod każdym względem doskonały. 

Nie dajcie się dalej oszukiwać i toma- 
nić tym wykpigroszom, napisami polski- 
mi, któsa eni umieszczają na bibułkach 
cygaretowych, lecz nia podają nazwlaka 
awago — otóż nim zapłacicia za hihułki, 
to wpierw patrzcie dobrze, czy jest napis 
następujący: „Pobudka“ Mra W, 


BMeldowskiego i czy obrazek przed- 
stawia Bartosza Glowackiego na czele ko- 


> 
79) 4t 4. 


>> A 
744 TAA TAa 


Z dniem 15-go lipca 1911 r. 


otworzyłem 


RACOWNIĘ FUTER ; 


synlerów, zdobywających na moskalach 
armaty. Jeżeli zatam, obok tago obrazka 
jest napie „Pobudka i moje nazwisko 
Mr. W. Bałdowski, to możecie być pewni, 
że to wyrób połski i zapewniam Was, ża 
doskonały i że tylko ten wyrób bibułek; 
lud i rzesze robotnicze ogólnia żądają i po- 
pierają. 

Uczcie jeden drngiego, jak poznać i od- 
różnić można „„Pobudkę'', od innych 
szkodliwych i endzoziamskich wyrobów. 

Kto jeszcze nie palił znakomitych biba- 
łek „„Pobudka”', niech żąda w trafikach 
i Kółkach rolniczych: „Pobudkę Bel- 
dowskiego'' 


Mr W. Bełdowski 


Fabryka tutek I bibułek 
cygaretowych w Krakowie. 


męskich, damskich i dziecinnych 


pod firmą 


STANISŁAW KIERZEK 


dawniej 


BOUFFAL 


KRAKÓW 


ulica Szewska 


aż waży sa 744,7 A) Y LAY LAY ŁA „7 Ł4 7 ŁA 


L. 23 I. piętro. 


© Q Ó 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


f 


Dyskretna wysyłka za pobraniem lub oplatnie za poprzadniem nade- 
_słanfem należytości. 1112 


| ita pogrzebowy 


„CONCORDIA” 


BE WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tet 331 


Zakład podejmnić sią urządzeń pogrzeko- 
wych oraz sprowadzania zwlok za wszystkich 
krajów enropajskich. — W Krakowie jedy- 
my, który posiada własny wyrób trniniam, 


Magazyn Mebli 


| Zakład tapicersko-lekoracyjny 


I 


Kajetón Dudziak 


raków, il Horyańska 30, |. 


M DZIENNIKÓW 


panana 


KWCJIKA 


Kraków, ulica Wiślna 2. Telefon 340 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst. 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 
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i 


Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 4. 


p Fa 


